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TA RADOMSKA 


wychodzi we Środy. i Soboty. 


Rok IX. 


Prenumeratę 


przyimają, w Radomiu: 
Redakcja, — ksiegarnie 
p.: Zuekra i Dubeltowej; 
haśdje pp.! Rakowskiego, 
Wiktora Gruszczyńskiego, 
Potockiega,  Szerszyńskie- 
go. Michalskiego, Kożmiń- 
skiego, Wojciechowskiego 
i Paschalskiego. W Opa- 
towie p. A. Gajewski; 
w Warszawie księgar- 
ie: Paprockiego, Nowy 
wiat, M 29 i Guranow- 
skiego, Senatorska X 32 


Nr. 10. 


reniumeratn 


Fadomiu: Rocznie rs. 4, 
s fs. 2, kwart. rS. l; 
lą: Rocznie rs, 5, półr. 
£ kop. 50, kwart. r3. l 
Namer pojedynczy 
Ogłoszenia: ua 
kop. 20, na III 
15, na IV kop. 8 za 
£ Ńekrologu wiersz 
10, Ogłoszenia rócz 
i przyjmuje w War- 
e; Ajeniura Ogłoszeń 
chmana i Frend- 
S 


Redakcja SOLzYK ulicy Lubelskiej, Nr. 123, otwarta przed południem od godziny 10— 1 i po południu od a 5. 


-a0YSJY( DH 
W niedziele i święta biuro redakcji bezwarunkowo zamknięte. 
ziś d. 3 Jntugo: „Błateja B. | kk bez zastrzeżenia Asa zwracają się. „o osie Pe JOAN Ej! W a Wschód słońca o g. 7 m. 44. Zachód o o g. z. 4 m. . 45, 


|. ( pomoce, powinien instytucję tę otaczać OE kop. 60, zwrot pożyczek rs. 


Jest to wielką zasługą p. Józefa 
Helbicha, że z zapałem  praeuje 
dla kolonij leczniczych i jest tym 
dla nich, ezem dla kolonij letnich 
w Warszawie był 6. p. dr. Gustaw 


Nagrod. medal. za krój  troskliwością i z całych sił popie- | 45 kop. 21, dochód z balu (d. 24/1 
| krawiec rać jej pożyteczną dzialalność. 1891 r.) 144 kop. 25, dochód z 
|ESANDECKRI A jednak... ogół od pewnego czasu | Wystawy starożytności rs. 105 kop. 
Niecała 10, w Warszawie. obojętnie odnosi się do Towarzy- 40, dochód z koncertu amatorskiego 


| 
| 
_ Tantość! Tanżość | Taniość | | stwa Dobroczynności 4 nie popiera, rs. 195 kop. 95, ofiary na tania Fritsche, 
K 3 tak jak trzeba, ani jego szlachet- PU ZĘ ARA pa BE | AE 
nych dążeń, ani jego wzniosłych | 90 ez4onków rs o, ofiary wielka- 
- NAJWYZSZY MANIFEST. Sia IE "| |noena rs. 187 kop. 78, z puszek | Wybory ziemiańskie, 
1 Z Bożej Kaski Zdaniem naszem, gdyby każdy wła- ych rs. 472 i żę kę O R maju Ę, wyboża 
ściciel domu, każdy kupiee i przemy robne wpływy rs. 51 kop. 28, | ". odbywać się mają wybory 
ly, ALEKSANDER III, słowiee, FaŹdY AS NIE ofiara 6. p. ks, A. rs. 405 kop. 44. | do władz "Towarzystwa Kredyto- 
|PSARZ I SAMOWŁADZCA | mieślnik, każdy kapitalista, zresztą Rozchody "Tow. w r. 1891 przed- | WSO Ziemskiego — w dziesięciu 
h WSZECHROSJI, A każdy człowiek dobrej woli, za- , stawiają się jak następuje: odzież Dyrekcjach szczegółowych. 
KRÓJ POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ | mieszkujący Radom, zapisał się na | jałmużników rs. 15 kop. 25, pensja Według projektu Dyrekcji głów- 
FINLANDZKI «. Ś. 6. listę członków Towarzystwa Dobro- | pomocnika sekretarza rs. 36, spłata | nej stowarzyszeni ziemianie do 
_ Oznajmiamy wszystkim wier- ' czynności, liczba ich wzrosła-by blizko | pożyczki rs. 150, utrzymanie siero- |! urny wyborczej stanąć mają: 
lyn poddanym Naszym: do 1000 (obeenie Tow. liczy 86 ezłon- | ty w schronieniu rs. 18, stypendja W Piotrkowie w d. 21 kwietnia 
Z woli Wszechmocnego Boga, | ków) i fundusze stałe dozwoliły- | z zapisu ś. p. Karola Burghardta | r. b., w Kielcach w d. 25 kwiet- 
h ielki Książę Konstanty Miko- | by wtedy rozwinąć działalność in- | rs. 477 kop. 81, stypendjum z zapi- | nia x. b.. w Radomiu w d. 29 
| owicz, po długiej, ciężkiej cho- | stytucji i pod skrzydła swe zagarnąć su 5, p. Frieka rs. 20, koszta u- kwietnia r. b, w Lublinie w d. 
Obie, zmarł d. 13 stycznia r. b., | wszystkich, „którzy cierpią i są | rządzenia balu rs. 51 kop. 35, ko- | 4 maja r. b., w Siedlcach w d. 
W 65 roku życia. poniżeni*. lonje lecznicze rs. 300 kop. 45, | 9 maja r. b., w Łomży w d. 13 
Oznajmiając o bolesnem tem Poczucia miłosierdzia tylko i po- | utrzymanie terminatora Kopczyńskie- maja r. b, w Warszawie w d. 19 
larzeniu i opłakując stratę Naj- czucia obowiązku, nie w jednostkach, | go w drukarni p. Kurzątkowskiego | maja r. b, w Płocku w d. 24 
kochańszego Stryja, Naszego, My ale w sercach wszystkich, a To- | (z zapisu ś. p. Chociszewskiej) rs. | maja r. b, w Kaliszu w d. 30 
rzekonani jesteśmy, że wierni | WATzystwo Dobroczynności będzie | 22 kop. 50, stałe wsparcia miesięcz- | maja r. b., w Suwałkach w d. 3 
oddani Nasi podzielą smutek, mogło otworzyć w Radomiu: i o- | ne rs, 474, utrzymanie terminatora | czerwca r. b. 
aki dotknął Nasz Dom Cesarski, chrone dla dzieci przychodnich i iza- | z funduszów 'Tow. rs. 15, roboty dru- Podlegają wyborom: 
l połączą modlitwy swoje z Na- łożyć 'szpitalik dziecięcy i zorgani- | karskie rs. 49, pensje jałmużników W gubernji radomskiej : W ko- 
mi za spokój duszy zmarłego zować przytułek położniczy, :— sło- | rs. 36, dywidenda rs. 47 ROD 24, | mitecie Stanisław Boniecki, w dy- 
Fielkiego Księcia. wem przy sęrdecznej pomocy. 'ogółu | utrzymanie przytułku rs. 1,094 kop. rekcji głównej Henryk Łuniewski, 
Dan w S.-Petersburgu, w dniu stworzy dla biednych radomiań* to, | 84, utrzymanie taniej kuehni rs. w dyrekcji szczegółowej: Wła- 
13 stycznia, w roku od Nurze co już dawno posiadają inne miasta ł 105 kop. 19, drobue wydatki rs. dysław Grodziński, Witold Pniew- 
lla Uhrystusa tysiącznym ośm- W roku ubiegłym, 1891, docho- 16 kop. ke drzewo 8; GN 20, | ski, Adolf Helbich i August 
nym dziewięćdziesiątym dru- | dy Tow. Dobr. były szezupłe, a wsparcia je I GA p. 3,430. Drużbacki. Pozostają w HOPE 
1, panowania zaś Naszego je- | Mianowicie: ofiary noworoczne rs, | nent z r. 1890 wynosi rs. miu: w komitecie Karol Sosnow- 
nastym, 121 kop. 29, procent od zapisu ś,| Towarzystwo, jak czytelnik sam | gki, w dyrekcji głównej Zdzisław. 
Nu oryginale Własną Jego Cesarskiej | P: Karola Burghardta rs. 589, do- | widzi, przy tak szczupłych fundu- | Reklewski, w dyrekcji szczegóło- 
Mości ręką podpisano : chód z zapisu Ś. P. Fricka rs. 20, | szach — robiło więcej niż mogło, | wej: Juljusz Załęski, „Napolęon 
„ALEKSANDER*. procent od kapitału Tow. loko- | ażeby otoczyć opieką prawdziwie Strzembosz i Jan Skotnicki. 
U (żoniec Urzędowy*.) wanego w kasie przemysłowców rs. | biednych. W. gub. kieleckiej: W komite- 
p = 147 kop. 35, procent od zapisu Oprócz wsparć, rozdawania drze- cie Adam Wielowiejski, w dyrek- 
Ens tyt Di b SZEP: Chociszewskiej rs. 44 kop. 37, | wa, taniej kuchni, utrzymania termi: | cji głównej Eustachy „Dobiecki, 
nsty ucja obroczynna. za dyplomy rs. 2, ofiara kasy prze- | natorów, udzielania pożyczek (na | w dyrekcji szczegółowej: Ignacy 
_ Towarzystwo Dobroczynności w | mysłowców rs. 100, z puszek rs. 45, | kupno maszyn biednym szwaczkom) | Fiede, ["adeusz Zwierkowski, Win- 
Mieście naszem jest instytucją, ma- | z puszek kościelnych rs. 21 kop. 74, | it.d., Towarzystwo, dzięki staraniom | centy Sęczykowski i Henryk Chrza- 
ca. tak doniosłe znaczenie, że każdy, nieodebrane wsparcia rs. V, ofiary P: Józefa Helbicha, wysłało w r. z. | nowski. Pozostają w urzędowaniu: 
to nieobojętnym jest na niedolę bli- | na kolonje lecznicze rs. 102 kop. | 19 dzieci na kolouję leczniczą do | w komitecie Rodryg hr. Potocki, 
ich, kto umie i ehee nieść | w dyrekcji głównej Zygmunt Siel- 


60, dochód z różnych źródeł rs. * Solea. 


dwika XV po. pokazują szóstą godzinę... 
Szósta wieczór — którego dnia bez- 
powrotnie straconego w otchłani 
przeszłości? Którego dnia i którego 
roku oddalonego i minionego? 

Te krzesła wyglądają także po 
staroświecku. Na jednem z nich le- 
ży kapelusz damski z białej słom- 
ki, szeroki, staroświeckiego fasonu, 
który przed stu laty wyszedł z mo- 
dy. Wzrok mój zatrzymuje się: na 
nim i nowe niewypowiedziane wzru- 


4 - | przez okno, wychodzące na ogród. | dwika 1 
* * Ogród egzotyczny i wiem już teraz— 
Widzenie, o którem chcę mówić, ' chociaż nie widziałem — że są w 
trwało zapewne w rzeczywistości , nim drzewa mangowe. Na tej smu- 
nie dłużej nad kilka sekund, gdyż | dze Światła, leżącego na podłodze 
mnie samemu wydawało się bardzo | odcina się cień drzewa z ogrodu i 
krótkiem. drży lekko — cień bananu... 
Najpierw obraz zamglony błysnął Teraz już części obrazu stosun- 
dwa czy trzy razy, w lekkich przej- | kowo ciemniejsze, wyjaśniają się; 
ściach, jakby oświetlony tylko z | w półcieniu zarysowują się przed- 
po za transparentu słabem Świa- | mioty i widzę juź wszystko z nie- 
i tłem lampy, które zadrgało kilka | wypowiedzianem wzruszeniem | 
Pu ciężkie, które czytelnikowi nie razy. : . Zresztą widok bardzo prosty. | szenie wstrząsa mną do głębi... 
Bi. tłumaczy; ja sam dostrzegam Potem promień światła, niewy- | Niewielki apartament w jakimś do- | Światło słabnie, słabnie coraz bar- 
ak po za tem nagromadzeniem ' rąźny jeszcze, jakiś wydłużony — | mu w kolonjach, o drewnianych dziej i teraz zostaje: jaż tylko to 
iłów przybliżonych,  niezgłębioną zwraca uwagę mego umysłu, bu- | ścianach z wypłatanemi krzesłami. , niewyraźne oświetlenie zwykłych 
| Mzepaść. dzącego się zaledwie dopiero ze snu | Na konsoli zegar stołowy z czasów | snów... Nie pojmuję, nie wiem jak 
Zdaje się, że sny nawet te, któ- | głębokiego z zupełnej nocy i nie- , Ludwika XV, którego wahadło ko- | i dlaczego, ale czuję wyraźnie, że 
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PIOTRA LOTYVEGO 
członka poi franc. 


_ Chciałbym znać jakiś osobny ję- 
tyk, w którym mógłbym opisywać 
| Roje widzenia senne. Gdy używam 

0 tego zwykłych wyrazów, osiągam 
z W rezultacie opowiadanie nieudolne 


RZEZ REZ DE Z OOZEZZZN A, 


| 


| € wydają nam się bardzo długie, | bytu. łysze się nieznacznie. Wszystko to | znanym mi był ten dom, i życie 
nają wistocie krótkie trwanie, za- Promień ten wyjaśnia się cokol-- | już widziałem, lecz czuję wyraźnie, | tego domu, życie smutne, wygnań- 
| ledwie pochwytne, nie dłuższe, jak | wiek — to smuga Światła, padają- | że nie mogę sobie przypomnieć | cze dawnych kolonij, kiedy odległo- 


| Dodezas tych chwil ulotnych, kiedy 
| Umysł nasz waha się między snem 
| t czuwaniem; lecz doznajemy złu- 
| dzenia skutkiem niezwykłej szybko- 
| Xi, z jaką obrazy senne następują 
| Do sobie i zmieniają się; i kiedy 
| | kidzimy, że tyle obrazów przesu- | czegoś, co ma niebawem wstrząsnąć 


cego z otwartego okna i ścielącego 
się na podłodze. W tejże chwili 
uwaga moja, więcej już pobudzona, 
nagle uderzona zostaje — jakieś 
niewyraźnie wspomnienie, jakieś 
przeczucie nagłe, jak błyskawica, 


| 

gdzie i doznaję dziwnego niepokoju | ści były większe, morza bardziej 
po za tym rodzajem mrocznej za- | nieznane. 

słony, zawieszonej nad pewnym I podczas, gdy patrzę na ten ka- 
punktem mej pamięci, wzrok mój | pelusz damski, zacierający .się sto- 
chciałby się przedrzeć po za tę | pniowo, jak wszystko w tym obra- 
zasłonę, przeniknąć, nie wiem już | zie, w szarym zamierzchu nasuwa 
do jakiego głębszego zakątka wspo- | mi się uwaga, która powstaje w 
lęło się przed naszym umysłem, ! moją duszę do głębi. mnień, mej głowie, jakby niezależnie ode- 
| Uówimy sobie: śniłem przez całą , Obraz staje się wyraźniejszym: Tak, to wieczór niewątpliwie, to , małe, przez kogoś innego podsu- 

Qe, gdy w istocie sen trwał może | w promieniach wieczornego Światła  złotawe Światło gasnącego słońca — | | nięta: „A więc ona przyszła*, 
| taledwie minutę. słonecznego, przedzierających się i skazówki na zegarze w stylu Lu- (Dok. nast.) 
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ski, w dyrekcji szczegółowej: Ste- 
fan Bzowski, Adolf Iumnieki i 
Adam Froelich. 

W gub. lubelskiej: W komite- 
cie Tadeusz Kowalski i Wacław 
Świeżawski, w dyrekcji głównej 
Mieczysław książę W oroniecki, 
w dyrekcji szczegółowej: Włady- 
sław Grorzkowski, Władysław Sta- 
szewski i Konstanty Przewłocki. 
Pozostają w urzędowaniu: w dy- 
rekcji głównej Edward Chrzanow- 
ski, w dyrekcji szczegółowej: 
Eustachy Świeżawski,  Grustaw 
Wiercieński, Stefan Kowerski i 
Władysław Graff. 

W gub. warszawskiej: W ko- 
mitecie Włodzimierz Biesiekier- 
ski, w dyrekcji głównej Artur 
Banachiewicz, w dyrekcji szcze- 
gółowej: Ludwik Kaszcz, Włady- 
sław Sokołowski i Adolf Rzęt- 
kowski. Pozostają w urzędowaniu: 
w komitecie Jan Śliwiński, w dy- 
rekcji głównej Feliks Zakrzewski, 
w dyrekcji szczegółowej: Marcin 
Krzymuski, Józef Bajkowski, Ja- 
nusz Śliwiński i Aleksander Bro- 
nisław Daszewski. 

W gub. piotrkowskiej: W ko- 
mitecie Bolesław (rołębowski, w 
dyrekcji głównej Władysław bBo- 
rakowski, w dyrekcji szczegóło- 
wej: Fdward Kłossowski, Włady- 
sław Olszowski i Teodozy Chrza- 
nowski. Pozostają w urzędowamiu: 
w komitecie Zygmunt Płonczyń- 
ski, w dyrekcji głównej Franci- 
szek Biemieński, w dyrekcji szcze- 
gółowej: Bolesław  Skórzewski, 
August  Korzuchowski, Ilenryk 
Rakowski i Józef Wierzchlejski. 

W gub. siedleckiej: W komi- 
tecie Leon Dmochowski, w dy- 
rekcji głównej Ludwik Bryndza, 
w dyrekcji szczegółowej: Menryk 
Wokulski, Lucjan Orzechowski 
i Jarosław Rakowiecki. Pozostają 
w wrzędowaniu: w komitecie Lu- 
dwik Grórski i Włodzimierz ksią- 
żę Czetwertyński, w dyrekcji głów- 
nej Wiktor Szaniawski, w dy- 
rekcji szczegółowej: Bolesław 
Chrzanowski, Jan Roztworowski, 
Stanisław Dmochowski i Kazi- 
mierz Szamota, 

W gub. kaliskiej; W komite- 
cie Aleksander Kłobukowski, w 
dyrekcji głównej Władysław Łęb- 
kowski, w dyrekcji szczegółowej : 
Władysław Wardęski, Stetan Pol- 
kowski i Zygmunt Wyganowski. 
Pozostają w urzędowaniu: w ko- 
mitecie Madeusz Wyganowski, w 
dyrekcji głównej Władysław Ko- 
walski, w dyrekcji szczegółowej: 
Roman Mielęcki, Antoni Grałczyń- 
ski, Józef Kożuchowski i Jan 
Stęmpowski. 

W gub. płockiej: W komitecie 
Feliks Niemojewski, w dyrekcji 
głównej Jan Żarnowski, w dy- 
rekcji szczegółowej: Adam I)rew- 
nowski, Zygmunt Grórecki, Izydor 
Jarnuszkiewicz i Kajetan Święcki. 
Pozostają w uwrzędowaniu: w ko- 
mitecie Antoni Ostrowski, w dy- 
rekcji głównej Felicjan Sokołow- 
ski, w dyrekcji szczegółowej: Sta- 
nisław baliński, Waldemar Piw- 
nicki i Zygmunt Rościszewski. 

W gub. suwalskiej: W komi- 
tecie Onufry Skarzyński, w dy- 
rekcji głównej Alojzy Paszkiewicz, 
w dyrekcji szczegółowej: Stani- 
sław Lineburg, Bronisław Schmidt 
i Adolf Świda. Pozostają w urzę- 
dowaniu: w komitecie Wiktor 
Gawroński, w dyrekcji głównej 
Wincenty hr. Walewski, w dy- 
rekcji szczegółowej: Jan Mień- 
kiewicz, Cezary lIbiański, Józef 
Szymborski i Vomasz Wolski. 

W gub. łomżyńskiej: W komi- 
tecie Zygmunt Gloger, w dyrekcji 
głównej Artur Szczuka, w dy- 
rekcji szczegółowej: Ilenryk Ma- 
linowski, Marjan Leski, Kazimierz 
Skarzynski i Kranciszek Fiszer. 
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Pozostają w urzędowaniu: w ko- 
mitecie Stanisław Skarzyński, w 
dyrekcji głównej Józef Dłużewski, 
w dyrekcji szczegółowej: Iranci- 
szek Wierzbicki, Adam Jabłoński 
i Ilenryk "Tański. 


PAMIĘTAJ! 
(4 Alfreda de Musset). 


Pamiętaj, kiedy jutrznia bojaźliwa 
Otwiera słońca pałac promienisty... 
Pamiętaj, kiedy w rozmarzeniu spływa 
Noc zadumana w zasłonie srebrzystej, 
Gdy drży na luby głos rozkoszy łono 
twoje. 
Gdy cię o zmroku nęcą słodkich marzeń 
[roje... 
Słuchaj, jak w puszcz głębinie 
Głos cichy szemrząc płynie 
Pamiętaj! 
Pamiętaj, gdy wyroki z po za świata 
Rozdzielą nas w przeznaczeń poniewierce, 
Kiedy cierpienie i rozłąki lata 
/popielą zrozpaczone moje serce... 
nij o miłości mojej, śnij o rozstania 
[chwili, 
Ni czas, ni oddalenie miłości nie przesili, 
Póki sił serca stanie 
Nie zmilknie to szeptanie 
Pamiętaj! 
Pamiętaj, kiedy w chłodnem ziemi łonie 
Na zawsze moje serce się ukoi... 
Pamiętaj, gdy samotny kwiat zapłonie 
Łagodnym Aten. na mogile mojej; 
Już mnie nie ujrzysz więcej, ale z tobą 
[wszędzie, 
Mój nieśmiertelny duch, jak brat twój, 
[wierny będzie; 
Posłuchaj, jak się żali 
Głos cichy w mroku fali — 
Pamiętaj ! 
Władysław Nawrocki. 


W rolzu 1891. 
LI. 


Najważniejszem zdarzeniem roku 
przeszłego we Włoszech jest ustą- 
pienie prezesa ministrów Crispiego 
wraz z całym gabinetem dnia | 
lutego. Izba poselska pod jego au- 
spicjami wybrana i—jak się zda- 
wało— w przeważnej części złożo- 
na z jego zwolenników, oświadczy- 
ła się przeciw niemu z powodu 
różnicy zapatrywań na sprawę fi- 
nansową. Crispi pragnął według 
dawniejszego trybu utrzymać Wło- 
chy na równi z innymi, sprzymie- 
rzeńcami co do siły zbrojnej stoją- 
cej pod bronią i co do wydatków 
na dalsze uzbrojenia, przez co więk- 
sze oszczędności były niemożliwe, 
a zrównoważenie budżetu było od- 
łożone na czas daleki. Nietylky sil-- 


nu opozycja, złożona z różnych grup | 


politycznych, ale i poważna część 
zwolenników Crispiego oświadczyła 
Się przeciw dawnej wysokości wy- 
datków wojskowych, a tem bardziej 
przeciw nowym wydatkom i wy- 
trwała w tem postanowieniu, chuć - 
by nawet skutkiem okrojenia ba- 
dżetu wojskowego miało przyjść do 
zerwania przymierza Włoch z mo- 
carstwami środkowej Europy. 

Na czele nowego gabinetu sta- 
nął mrgr. Budini i on 4 kolega- 
mi swyini ułożył program finanso- 
wy, na podstawie którego nietylko 
zaniechano dalszych wydatków na 
armję, ale przeciwnie dotychczaso- 
we znacznie zmniejszono — a rów- 
nocześnie wyszukano Żródła więk - 
szych dochodów i przez to wstą- 
piono stanowczo na drogę, która 
doprowadza do równowagi w bu- 
dżecie. 

Mimo to Włochy nie utraciły 
bynajmniej swego zpaczenia i wat- 
tości w przymierzu potrójnem, nie 
potrzebowały występować z niego, 
lecz zostuły w niem, a nawet prze- 
dłużyły je na dalsze sześć lat. 1 
pokazało się na co już dawniej 
zwracano uwagę, że gwałtowne 


. zbrojenie się mocarstw sprzymie- 


rzonych, było poniekąd objawem 
anormalnyim. Gdyby każde z nich 
bez przymierza wysilało się na 
uzbrojenia, byłoby to objawem pra- 
widłowym i koniecznym, jeżeli oba- 
wa zatargu była uzasadniona, ale 


| 
| 


skoro się trzy mocarstwa sprzy- 
mierzyły nie dla wspólnej akcji za- 
czepnej, lecz dla wspóloej obrony 
w razie zaczepki, to przedstawiały 
i bez dalszego zbrojenia się tak 
poważną potęgę, że uszanowanie 


jej było samo przez się wynikiem 


| koniecznym. Dalsze zbrojenia prze- 


to musiały budzić niedowierzanie i 
obawę i skłaniało ewentualnych 
przeciwników do równego wysila- 
nia się na uzbrojenie. Wyczerpa- 
nie się sił we Włoszech i groźba 
bankructwa dopiero wykazały, że 
dalsze uzbrajania nietylko trzeba 
powstrzymać, ale że to jest może- 
bne bez narażenia przymierza na 
zerwanie wbrew  zapatrywaniom 
dawniejszym, z czasu, kiedy ks. 
Bismark wywierał przemożny wpływ 
na politykę w Europie. 

Jak w Niemczech i w Austro- 
Węgrzech, tak samo we Włoszech 
przeważa przekonanie, że to potrój- 
ne przymierze przedłużone i wzmo- 
cnione, dozna utrwalenia w trakta- 
tach cłowo-handlowych i zbliży i 
zaprzyjaźni państwa traktatami 
skojarzone lepiej i silniej, niż przy- 
mierze polityczne —a może zastąpi 
je w zupełności wtedy, kiedy ter- 
min przymierza wygaśnie, 

laka zmiana poglądu na war- 
tość i warunki przymierza potrój- 
nego najwyraźniej uwydatniła się 
we Włoszech, chociaż i w Austro- 
Węgrzech okuzała się / również, 
gdyż i tu zdołano zadowolić się 
znacznie mniejszym dodatkiem bu- 
dżetu wojskowego, niż pierwotnie 
było zamierzanem. 

Drugiem nader głośnem i waż- 


nem zdarzeniem w dziejach Włoch | 


roku przeszłego był zatarg ż pa- 
pieżem z powodu interwencji rzą- 
du, wywołanej wybrykiem pielgrzy- 
mów francuskich w Panteonie nad 
grobem Wiktora limanuela. Znie- 
waga wyrządzona pamięci tego króla 
wywołałą demonstracje w Rzymie 
na rzecz całości i niepodległości 
Włoch z Rzymem jako stolicą. We 
Włoszech odezwały się natarczy- 
we głosy, upominające się o Znie- 
sienię paragrafu konstytucji, który 
religję katolicką ogłasza za religję 
punującą — i 0 zniesienie ustawy, 
która papieżowi w Watykanie przy 
znaje i  poręcza  eksterytorjalną 
niezależność. Żądanie to poruszono 
następnie kilku interpelacjami w 
Izbie posełskiej. Mozprawa była 
długa i bardzo ożywiona, ale Ru- 
diniemu udało się uzyskać znako- 
mitą większość za wnioskiem przyj- 
ścia nad tą sprawą do porządku 
dziennego. 

Podczas ożywionej rozprawy nad 


tą kwestją, dawny prezes gabinetu . 


Urispi złożył ciekawe oświadczenie, 
iż von w czasie swego urzędowania 
stosował się do ustawy gwarancyj- 
rej, bo jest obowiązującą, ale miał 
zamiar przedłożyć projekt do zmia- 
ny. Oświadczenie to jedoak uwa- 
żają bliżsi znawcy osoby Orispiego 
jedynie za wyraz zazdrosnej nie- 
chęci ku Rudiniemu, za chęć przy- 
podobania się żywiołom opozycyj- 
nym, aby przy ich pomocy dostać 
się znowu do steru. Ta okoliczność 
jest wskazówką, że pobudką we 
Włoszech — przynajmniej w czę- 
ści — jest chęć usunięcia ministrów, 
będących u władzy, aby zrobić 
miejsce sobie lub przyjaciołom. 
Niemałego kłopotu źródłem była 
dla Włoch kolonja erytrejska, bo 
narażała chudy skarb na wielkie 
wydatki, a przez niezręczną i nie- 
uczciwą administrację na zatargi 
z ludnością miejscową i ze sąsie- 
dnią Abyssynją. Proces Livraghi'ego 
i towarzyszy wykrył zdrożności i 
niezręczności administracji 
lonji, odkrył prawdziwy stan rzeczy 
i doprowadził do tego, że zmienio- 


no gruntownie administracjęizmniej. | Rosji została dozwolona. Ciągniet" 


| "= 


w ko- . 


szono wydatki bez obawy utrace= 
nia tej kolonji lub ukrócenia ko- 
rzyści, jakie z niej być mopą. 

Mówiąc o Włoszech, nie moża: 
pominąć milczeniem konferencji I 
kongresu pokojowego międzynaro= 
dowego w Rzymie. Konferencja by 
ła zgromadzeniem członków róże 
nych parlamentów, a kongres zgtó- 
madzeniem delegatów stowarzyszeń, 
które wzięły sobie za zadanie pro= 
pagowanie sądów rozjemczych dla 
załatwienia sporów międzynarodo= 
wych w celu unikania wojny. Kon= 
gres odbył się w kilka dni po 0: 
bradach konferencji międzynarodo: 
wej parlamentarzystów. 

Na obu zgromadzeniach wygło= 
szono szczytne myśli o potrzebie 
utrwalenia pokoju —a więc i o po” 
trzebie usiłowań, skierowanych do 
zapobiegania wojnie—a więc do* 
radzano i nalegano, aby między: 
narodowe zatargi załatwiono w 347 
dach rozjemczych. 

Takie głosy bardzo piękne, bez 
interesowne i wielce humanitar= 
ne, pochodzą jednak po więk 


szej części od reprezentantów tych. 


narodów, którym względnie biorąć, 
dobrze się dzieje, które nie do= 
znają ucisku, łecz przeciwnie p0= 
tęgę swoją dają uczuć innym i mo= 
gą się obawiać, że wojna może 
przynieść im zmianę na gorsze. 
obozu uciśnionych takiego głosu 
nie słychać, bo tam nie ma żadnej 
wiary, by bez zewnętrznego przy” 
musu ucisk nad nimi ustał, by im 
przyznano swobodę rządz:nia 1 roż= 
strzygania o swoim losie. 

Dlatego te konferencje i kongre” 
sy pokojowe nie zasłużyłyby na to, 
aby na nie zwrócić szczególną u* 
wagę. 


— 


Wiadomości bieżące. 


4*ę „liussk. żizń* donosi, iż istnieje 
projekt ustanowienia przepisu, na mocj 
którego wszelkie kary pieniężne, ściąga” 


ne od robotników w fabrykach, oraz żB* 
kładach przemysłowych, obracane być 
mają na uformowanie funduszu, dla r0* 
botników. Kupitał otrzymany z tych kar 
stanowić będzie źródło zapomóg: 1)% 
razie utraty przez robotnika zdolność! 
do M lub w razie dłuższej jego cho* 
roby; 2) w razie spalenia się dobytku 
robotnika podczas pożaru; 3) na pogrzć* 
by biednych robotników i 4) na wyda 
wanie wsparcia czasowego robotnicom, 
znajdującym się w poważnym stanie. 


+”; Dzionniki petersburskie donoszy | 
iż istnieje projekt utworzenia w pań" 


stwie całej sieci drobnych towarzystw 
rolniczych, łączących się w jedną całośu 
z orgunem centralnym, urządzonym BA 
wzór angielskiego „Agricultural society” 
i niemieckich towarzystw rolniczych. 


x*x „Swiet* donosi: W r. b., nieza” 


leżnie od projektowanej budowy dróg | 


podjazdowych do główniejszyci stacyj 


koleji w Królestwie Polskiem, postano” | 


wiono przeprowadzić dodatkowo kilk8 


dróg do przystani na rzece Wiśle i 08 | 


jej dopływach. Na ten ostatni cel mini 
sterjum wyasygnowało rs. 250,000. Ro 
boty mają się rozpocząć na wiosnę. 


ma | 


Z miasta. 


Żałobne nabożeństwo za spokój | 
duszy ś. p. Wielkiego Księcia Kon | 
stantego, odprawione zostało w Cel" 
kwi prawosławnej i w świątyniach 
wszystkich wyznań w Radomiu, dni | 


28-go stycznia 1892 r. 


Dla pogorzelców Brzeźnicy zło" | 
żono w Redakcji naszej rs, 1 kop: | 
41. Kwotę przesłaliśmy do dyspo” | 
zycji p. Koziełły, naczelnika powie” ; 


tu kozienickiego. 

Na wpisy dla niezamożnych ucz: 
niów pp. Marja i Seweryn Postupał 
scey, z Opatowa, złożyli w Redakćj! 
naszej rs. 3, zamiast pożegnalny? 


przedślubnych wizyt. — Razem 2% | 


wpisy posiadamy rs. ll kop. 95. 
Stypendja z zapisu ś. p. Karol» 
Burghardta pobierają pp.: Jan G0* 
dlewski i Stanisław Burghardt. 
Dla głodnych. Druga loterja 00 
broczynna na korzyść głodnych * 


c 


|| 


0 


leterji pierwszej odbędzie się d. 13 
lutego r. b 


Tanią kuchnię błogosławią bie- 
dni— jako instytucję niosącą praw- 
dziwą pomoce w czasach tak kry- 
tycznych I 
"Tania kuchnia wydaje w dni po- 
wszednie porcyj zupy przeszło 80, 
W niedziele do 120, 


_ Wieczorek muzykalny w sali 

Tesursy miejscowej odbędzie się w 
| nadchodzący piątek. Program uroz- 
| maicony i piękny. 

Czytelnia bezpłatna rzemieśl- 
ników i niezamożnych mieszkań- 
ców m. Radomia w r. 1891, (Dok.) 

Obceny skład komitetu Czytelni, 
przedstawia się jak następuje: 

_ Pp.: Dutkowski Leopold, Grodzicki 
Józet, Kobyliński Władysław, Las- 
kowski (kasjer), Okoniewski Bonifacy 
(członek komisji rewizyjnej), Rusz- 
tzewski Kazimierz, Skibiński Juljan, 
Szafrański Marceli (zastępca zarzą- 
dzającego, ezłonek komisji rewizyj- 
nej), Warencew Aleksy, Wędrychow- 
Ski Tadeusz, Wróblewski Kwaryst, 
Wróblewski Henryk Hugo (członek 
komisji rewizyjnej), Hoffman Karol 
(zarządzający Czytelnia). 


W ten sposób komitet nadzorczy 
fnie liczac zarządzającego) składa się: 
44 przedstawicieli rzemiosł, 1 pra- 
townika warsztatów kolejowych, 4 
| urzędników, 1 literata, 1 właściciela 
| domui 1 pomocnika adwokata przy- 
| sięgłego. 
| Z liczby uchwał Komitetu, przy- 
pomnieć należy postanowienie za- 
kupna za rs. 10 broszurek popular- 
nych przeciwko wychodźtwu do Bra- 
zylji, celem najszczerszego rozpow- 
szechnienia ich w kołach tutejszej 
ludności . 

Postanowienie to, zaaprobowane 
przez Władzę gubernjalną, weszło w 
Życie i zapewne nie pozostało bez 
pożądanego wpływu. 

Z dniem 19-ym lipca r. 1891, 
lokał Czytelni przeniesiony został na 
ulicę Spacerowa, do domu W-go 
Szumańskiego, gdzie tegoż dnia wo- 
| bee pp. komitetowych i przybyłych 
' osób, J. ks. Tiakor dopełnił poświę- 
cenia nowego lokalu. W lokalu tym 
, Czytelnia mieści się obecnie, mając 
| na swój użytek duży i widny pokój 
na dole z sionka, zastępująca miej- 
sce przedpokoju. 

Wreszcie zwracając się do naj- 

żywotniejszych bodaj spraw finanso- 
wych instytucji, z najwyższem zadowo 
_ leniem zanotować wypada, iż Czytelnia 
w obecnej chwili, po opłaceniu ko- 
mornego do dnia 1l-go lipca r. b. i 
przedpłaty na pisma do tegoż czasu, 
, posiada rs. 100 własnego zapasowe- 
| go kapitaliku w kasie przemysłowców. 
Tę ostatnią okoliczność zawdzię- 
| czamy niezwykle świetnemu rezulta- 
| towi przedstawienia amatorskiego 
tzemieślniczego z próbą, które dało 
asie Czytelni rs. 239 kop 75. Ma- 
my nadzieję, iż ze źródła tego, fun- 
dusze Czytelni zaznają zasiłku jesz- 
cze niejednokrotnie, 

Budżet wydatków Czytelni na rok 
przyszły przewiduje minimalną po- 
trzebę rs. 300, czekają więc pp. 
komitetowych nowe zabiegi i trudy, 
lecz zarząd Czytelni żywi nadzieję, 
1ż przy poparciu Publiczności, spra- 
Wy materjalne Czytelni nie doznają 
raku. 

Stan kasy Czytelni bezpłatnej dla 
niezamożnych mieszkańców m. Rado. 
Mia za r. 1891: 

Przychód: Z dniem 1 stycznia 
1891 r. kasa posiadała rs. 10 kop. | 
15, 

W ciągu roku wpłynęło: Wpiso- 
Wych rs. 22 kop. 20; ofiar dobro- 
Wolnych rs. 64 (*) kop. 42; za 
Sprzedane wysortowane ksiażki i pi- 
Sma rs, 4; za katalogi rs. 15 kop. 


*) W toj liczbie mieści się suma z kar 


2a przetrzymanie książek po nad termin 
i drobnych oliar— r», 36 kop, 23. 


— 


1:15; z balu rzemieślniczego rs. 95 


kop. 68; z odczytu p. Janikowskie- 
go rs. 58 kop. 59; z zabawy ogro- 
dowej rs. 51 kop. 73; z przedstą- 
wienia amatorskiego teatru rzemieśl- 
niczego rs. 239 kop. 75. Razem rs. 
538 kop. 67. 

Rozchód: Najem lokalu z opa- 
łem, oświetleniem i usługą rs. 100; 
kupno książek rs. 169 kop. 87; pre- 
numerata pism z przesyłką pieniędzy 
pocztą rs. 63 kop. 63; Oprawa 
książek rs. 45 kop. 31; wydatki 
kancelaryjne rs. 13 kop. 28; wożny 
do posyłek rs. 6; kupno różnych 
utensylij rs. 21 kop. 40; ubezpie- 
czenie Czytelni rs. 7 kep. 50; prze- 
niesienie Czytelni do nowego lokalu 
i urządzenie rs. 6. Razem rs. 432 
kop. 94. Zestawienie: przychód wy- 
nosi rs. 538 kop. 67, rozchód — rs. 
432 kop. 94. Zatem pozostaje na 
rok 1892 rs. 105 kop. 73, a mia- 
nowicie: w kasie przemysłowców 
radomskich rs. 100 i w kasie Czy- 
telni rs. 5 kop. 738. Razem jak wy- 
żej rs. 105 kop. 78. 

Marjanna Kołodziejska, raniona 
ciężko wskutek nieostrożnego ob- 
cbodzenia się z rewolwerem, po paru 
dniach ciężkiego cierpienia zakoń- 
czyła życie w szpitalu ów. Kazi- 
mierza, 

Ratunek, pomimo usiłnych starań 
ordynatora oddziału chirurgicznego, 
d-ra Kosickiego, był niemożebny — 
gdyż rana była śmiertelna, bo kula 
przedziurawiła żyłę szyjną. 

Przy sekcji — kuli nie znale= 
ziono. 

Koniczyna idzie z każdym dniem 
w górę; białą płacą rs. 70 i wyżej 
szwedzką 60 i drożej, czerwoną 
50 i drożej — stosownie do jakości 
ziarna. 

Za granicą na koniczynę uspogo- 
bienie bardzo moene — produkt po- 
szukiwany. 

Przestroga. Od kilku dni poja- 
wiła się w Radomiu szajka oszu- 
stów, którą składają 3 osoby, miano- 
wicie bardzo przyzwoicie ubrane 2 
damy, oraz mężczyzna, lat około 40, 
wzrostu średniego. Damy te pod 
rozmaitemi pozorami starają się wy- 
łudzać pieniądze od łatwowiernych, 
Pan ów zwykle oczekuje na towa- 
rzyszki na uliey, a po zdobyciu 
złotego runa —. następuje podział i 
układa się znów nowy plan ope- 
racji. 

Jedna z pań ubrana jest w czar- 
ne boa, obiedwie zaś noszą suknie 
czarne. 


0d p. Karola Hoffmana otrzy- 
raujemy pismo następujące: „Szano- 
wna Redakcja „Gazety Radomskiej” 
raczy łaskawie uwzględnić poniższą 
mują replikę na pomieszczony w M 
9-m artykuł p. S. P., wychodzące 
z zasady audiatur et ałlteru pats, 
oraz ze względu, iż podpisuję swa 
odpowiedź eałem nazwiskiem, pod- 
czas, gdy osobistość krytyka ukry- 
wa się pod inicjałami. 

Ogół publiczności naszej mało 
ruoże obchodzić polemika pomiędzy 
„zarozumiałym* aumatorem-deklama- 
torem a „zirytowanym* krytykiem, 
widzę się jednak zmuszonym do da- 
nia odpowiedzi p. $. P., ponieważ 
pozostawienie bez odpowiedzi, wy- 
glądałoby na zupełne poddanie się 
jego arbitralnemu wyrokowi i wpły- 
nęło na zupełny zanik popisów de- 
klamacyjnych na estradzie, lub też 
na produkowanie się wyłącznie w za- 
kresie... wesołym... 

Nie będę punkt po punkcie zbi- 
jał zarzutów krytyka, zaznaczę tyl- 
ko, co następuje: 


Wiersz „El molle rachmim* wy= - 
brałem na popis publiczny dla tego, 


iż uważałem go za jeden z lepszych 
w swym repertuarze.  Umacniało 
mnie w tym wyborze zdanie stano- 
wiącego pewną powagę w świecie 


literackim, p. Marjana Jasieńczyka, | szowa doszła nas wiadomość, 


—— 


; który przed 6-u laty napisał w „Ga- 


zecie Radomskiej*, co następuje: 
„Deklamacja p. K. H. wyrobiona, 
wprawna, czysta, najmniejszym nie 
razi dysonansem, bo podstawą jej 
szczere uczucie i zupełne zrozumie- 
nie przedmiotu. Talent to natury 
lirycznej, słabszy w dramatycznych 
tonach i dla tego deklamację wier- 
sza Gomulickiego „El mole rach- 
mim* stawiamy przed utworem Ko- 
nopnickiej „Bez dachu*, jak to 
zresztą zaznaczyli już inni, którym 
przed nami oceniać wypadło dekla- 
mację pana H.* 

Dekłamacja przed 6-u laty, wy- 
powiedziana w Radomiu, zyskała 
podobne uznanie; czy w ciągu 6 
lat można zapomnieć, czy też lepiej 
wyćwiczyć się w danej sztuce? 

Niech mi daruje p. Ś. P., ale 
wolno mi więcej ufać zdaniu uzna- 
nemu znawcy literatury i sztuki, 
niż bezimiennemu krytykowi. 

Wierszy humorystycznych „Al- 
fonsie, ach, ja się nudzęl* i „Sta- 
ry kawaler* — niepodobna zaliczać do 
satyr obyczajowych, jak chce krytyk. 

Jeżeli artyści nie potrzebują rad 
krytyki, to tem bardziej są one nie- 
potrzebne dla amatorów... 

Przykro to samemu stawać w swej 
obronie, ale któż nas obroni? 

Insynuację porównania się ama- 
tora do mistrzów słowa — mogła 
tylko krytykowi podyktować złośli- 
wość i zawiść. 

Na jakich wzorach kształeiłem 
swą deklamację, rzecz to zupełnie 
obojętna: można się kształcić w 
muzyce—w Radomiu, a grać jak 
Liszt i na odwrót — można być 
uczniem najpierwszego konserwator- 
jum i nie mieć odrobiny czucia 
artystycznego w grze... 

Reasumując wszystko powiedziane 
i niedopowiedziane, chociażby to 
miało dowieść wielkiej mej zarozu- 
fniałości, z ręką na sercu wyrażam 
Bwe przekonanie, że krytyk przypi- 
nając łatki deklamatorowi-amatorowi, 
nie krytykował parodjującogo pię- 
kne utwory, ale wywarł swą złość 
na niesympatycznej mu postaci... 

Z koleji i ja dopisuję — dźać... 

K. Hojj man. 


Z okolicy. 

Z Iwangrodu korespondent nasz 
donosi: Z wtorku na środę o godzi- 
nie l-ej w nocy lody na Wiśle ru- 
szyły. 

Z Sandomierza we środę, d. 3, 
o godz. 5 min. 50 po południu, do- 
noszą nam telegraficznie: Pod San 
domierzem Wisła jeszcze stoi, woda 
przybiera, poziom 163. Przedmieście 
zalane, 

Z Końskich otrzymujemy nastę- 
pująca wiadomość: Dnia 22 stycz 
nia grono amatorów z pośród towa- 
rzystwa ruskiego urządziło przed- 
stawienie amatorskie na dotkniętych 
nieurodzajem w Rosji. , 

Amatorzy odegrali wybornie: „Ze- 
nitbę* Gogola i krotochwilę p. t. 
„Bukiet*. 

Grę umiejętną i dobre chęci wszyst- 
kich amatorów publiczność przyj- 
mowała i gorącemi oklaskami i ser- 
decznem uznaniem. Sała teatralna 
za staraniem p. U. była bardzo e- 
fektownie przystrojona w transpo- 
ranty, zieleń i zbroje, 

Z. Opatowa. (Kor. „Gaz. Rad.*) 
Dnia 23 stycznia, t. j. w ubiegłą 
sobotę, Opatówka vel Łukawka — po 
paru dniach odwilży zrzuciła z sie- 
bie pancerz lodowy — prawie bez 
szkód i bardzo łaskawie. Dziś, w 
niedzielę, woda opadła i okolica ma 
wygląd przedwiosenny. 

Z Opatowa. (Kor. „Gaz. Rad.*) 
Dziś, w niedzielę d. 31 stycznia, po 
godzinie 10-ej wieczorem mieliśmy 
śnieżycę, trwającą około 20 minut. 
burzy tej śnieżnej od czasu do cza- 
su towarzyszyły grzmoty. — Ze Sta- 
że 
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rzeka Czarna wystąpiła z brzegów 
i zrządziła podobno znaczne szkody. 
Bliższe szczegóły nie są nam znane. 

Z Sandomierza. (Kor. „Gaz. 
Rad.*) Z Krakowa telegrafują do 
nas, że w niedzielę późnym wie- 
czorem lody na Wiśle ruszyły przy 
poziomie wód 0. 


Z kraju. 

W Warszawie Tow. farmaceu- 
tyczne rozwija się pomyślnie—człon- 
ków rzeczywistych liczyło w r. z. 
46, honorowych 85. Dochody Tow. 
w r. 1891 wynosiły rs. 1834, wy- 
datki rs. 1387. Organ Tow. „Wia- 
domości farmaceutyczne* pod umie- 
jętnym kierunkiem p. W. Wierogór- 
skiego odbijany był w 700 egzemp- 
larzach. Tow. w r. z. przyznało 
pięć stypendjów słuchaczom farma- 
cji uniwersytetu warszawskiego i 
rozdało 6 wsparć jednorazowych. 
Komitet Towarzystwa w roku 1891 
składali: pp. Henryk Klawe (pre- 
zes), Antoni Manduk (wiceprezes), 
Ignacy abielski (kasjer), _ Her- 
man Biertiumpfel (bibljotekarz), Jan 
Rutkowski (sekretarz). — Kasa po- 
życzkowa Towarzystwa dobroczyn= 
ności z końcem r. 1890 miała na 
pożyczkąch rs. 61,688 kop. 20, w 
r. z. wypożyczono 334 osobom rs. 
59,484, razem wypożyczono rs. 
121,172 kop. 20, w r. z. spłacono 
rs. 59,947 kop. 21, pozostaje na r. 
1892 na pożyczkach rs. 61,224 
kop. 99. Przychód wynosił rs. 65,983 
kop, 21, wydatki rs. 64,646, po- 
zostało przeto. remanentu na r. b. 
rs. 1,337 kop. 21, oraz w listach 
zastawnych ziemskich rs. 8,750 i na 
rachunku bieżącym rs. 3,000. Z ka- 
sy korzystało 334 osoby ze sfer 
przeważnie rzemieślniczych —W s0- 
botę odbyło się ogólne zebranie 
członków Tow. ogrodniczego. Na 
członków zarządu powołani zostali 
pp. Hoser (syn), Mutniański (byli 
dotychczas) i Zygmunt Ostrowski w 
miejsce p. Bardeta. Do komisji re- 
wizyjnej pp.: A. Czajewiez, J. Meyer, 
J. Zieliński, Do komisji wyborczej 
pp.: J. Arnold, L. Borzęcki, Ś. 
Chrząński, A. Czajewiez, $. Diek- 
stein, W. Dubeltowicz, W. Graden- 
wie, L. Iwanowski, F. Kramsztyk, 
T. Lembke, K. Łuszezewski, W. 
Magnus, Z. Ostrowski, W. Popiel, 
A. Popławski, K. Potocki, dr. J. 
Rogowicz, dr. W. Saski, St. Swięcki, 
J. Stopczyk, A, Szanior, F. Woj- 
ciechowski i J. Wróblewski. Poży= 
teczna ta i sympatyczna instytu- 
cja rozwija się pomyślnie i szezerze 
spełnia swe zadanie. Kasa po 
życzkowa konserwatorjum warszaw: 
skiego liczy uczestników 39, których 
majątek stanowi rs. 2722. Obrót w 
ciągu r. z. wyniósł rs. 9,747. Prze- 
wyższka dochodów nad wydatki rs. 
304. Dywidendy przyznano uczestni- 
kom 120/,. Ogólne zebranie dokona- 
ło wyborów na członków zarządu, ich 
zastępców i członków komisji rewi- 
zyjnej. Rezultat wyborów okazał się 
następujący: zarząd — pp. Strobl, 
Roguski, Sygietyński i Stattler; za- 
stępey pp.: Noskowski i Różycki; 
komisja rewizyjna pp.: Nowakowski 
i Skwerkowski. — Ogólny dochód 
kolei wiedeńskiej na rok bieżący 
zaprojektowano w okrągłej sumie 
10 miljonów rs., rozchód zaś w su 
mie rs. 7,270,800, zatem według 
projektu, czysty dochód wyniesie 
rs. 2,/29,200. 

W Kielcach kasa pożyczkowa 
przemysłowców kieleckich wzrasta 
w liczbę członków i z każdym ro- 
kiem rozwija coraz bardziej pożya 
teczną swą działalność. Kasa liczy 
6022 uczestników, w ciągu roku u- 
biegłego: dopełniła obrotów blisko na 
500,000 rs., wypłaciła pożyczek od 
rs. 25 do rs. 4,000 na ogólną su- 
mę rs. 135,000, przyjęła kapitałów 
na lokację ra. 111,000, same zaś 
wkłady członków dosięgają ra. 20000. 


Że świata. 


Z Krakowa donoszą nam: W piątek 
zmarł tu ś. p. Antoni Jsłobukowski, 
długoletni redaktor „Czasu*, urodzony 
w roku 1813. Pogrzeb ś. p. Antoniego 
Kłobukowskiego odbył się w niedzielę o 
godzinie 3-ej po południu. — W piątok, 
niedzielę i we wtorek prot. Stanisław Tar- 
nowski wygłosił odczyty „O młodych 
latach Szujskiego*. Przedmiotem odczy- 
tu były osobiste wspomnienia prelegenta 
o uniwersyteckich czasach Szujskiego, o 
jego sprawach sercowych i ówczesnej 
działalności poetycznej. Sala zapełniona 
była licznie zebraną arystokracją. 

Z Woroneża donoszą: I). 29 stycznia 
r. b. wybuchnął pożar w monasterze Mi- 
trofona. Relikwie i cenne przybory zdo- 
łano przenieść do sąsiedniej świątyni 
Archanioła. Pożar wszczął się około pól- 
nocy od rur kominowych; kilka ścian 
się przewróciło. Pożar zlokalizowano. 
Przy gaszeniu spadło kilku strażaków, 
którzy | poumierali, lub ponieśli kalectwo. 

Z Bostonu donoszą o występach Pade- 
rewskiego, w wyrazach pełnych entuzja- 
zmu. Nowy-Jork i Boston uznały pol- 
skiego muzyka za najpierwszego w świe» 
cie artystę. Nikisen, dyrektor orkiestry 
symtonicznej, na zebraniu artystycznem 
bostońskiem, przy wejściu do sali Pade- 
rewskiego rzekł głośno: „Panowie, zdejm- 
cie czapki, schylcie głowy, gonjusz przy- 
szedł!* Podobnych tryumfów nie dozna- 
wał za Oceanem żaden artysta od czasu 
Rubiosteina. Krytyka miejscowa orze- 
kła, że jest on duchem pokrewny Chopi- 
nowi i że piepodobna już osiągnąć wię- 
kszej doskonałości i wykończenia w grze 
fortepjanowej. 

W Belgradzie wydano mapę ctnogra- 
ficzną, na której Macedonję i większą 
część zachodniej Bułgacji, uż do rzeki 
Iskier, wraz z Sofją i Widdyniem przy- 
łączono do Serbji. 

" Zatrute owoce. Angielski „Iorticul 
tural 'Times* donosi: Przed kilku laty 
zamieściliśmy artykuł, w którym wykazy- 
waliśmy, iż jabłka amerykańskie zawieru- 
ją w sobie arszenik, Oświadczenie to na- 
sze w sferach handlowych wzbudziło zia- 
jęcie i przekonano się, iż jabłka te, po- 
lewane roztworami arszeniku, cząstkę 
trucizny wchłaniają w siebie. Postępuje- 
my obecnie krokiem naprzód i twier- 
dzimy stanowczo, iż jablka takie szko- 
dliwemi są dla zdrowia i zwracamy na 
to uwagę kogo należy. Fermerowie ame- 
rykańscy, prócz arszeniku, różnych in- 


„nych używają.środków. trujących owady, 


1 to w zastosowaniu do najrozmaitszych 
owoców, jakkolwiek manipulacja ta sprze: 
ciwia się przepisom prawa. Świeżo urz: zd 
sanitarny nowojorski skonfiskował kilka 
beczek winogron, które na szypułkach 
wykazywały ślady trucizny. 


Z literatury, sztuki i nauki. 


Premjum za r. I89l-y dla członków 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
nadejdzie wkrótce. Jest to piękna chro- 
molitografja z obrazu Józeta Chelmoń- 
skiego „Powrót z kościoła”. Za rok 
bieżący "komitet postanowił, jako pre- 
mjum, wydać dla członków 'Lowarzy- 
stwa album, składające się z ośmiu 
heljograwiur celniejszych obrazów irzeźb 
wystawy międzynarodowej w Berlinie. 
Do składu albumu wchodzą: Józefa 
Chełmońskiego „Krajobraz*; Juljana 
Fałata „Na polowaniu*; Kazimierza 
Pochwalskiego „Portret Sienkiewicza*; 
Hyacinthe'a „Przyszły artysta"; Anto- 
niego Piotrowskiego „Nimfy i satyry*; 
Józefa Ryszkiewicza „Noc*; Piusa Wie. 
lońskiego „Gludjator” i Teodora Ry- 
giera „Modelka*. Album przyozdobi 
okładka kolorowana według akwareli. 
zaprojektowanej przez Miłosza Kotar- 
bińskiego. 

Petersburska akądemja umiejętności, 
założona w 1841 r., obchodziła przed paru 
tygodniami 50 rocznicę swego istnienia. 
Na uroczystem zebraniu członków i wy- 
bitniejszych osób ze świata naukowego 
i urzędowego, odczytano naprzód krót- 
ki rys działalności tej instytucji, ma- 
jącej przedewszystkiem na celu oczysz- 
czenie i ustalenie języka rosyjskiego, 
następnie odczytano dwa sprawozdania 
za r. 1891. Akademja dzieli się na trzy 
oddziały: języka i literatury rosyjskiej, 
fizyczno - matematyczny i historyczno- 
flologiczny. Nakładem pierwszego ad- 
działu drukuje się obecnie nowe wy- 
danie słownika akademji, pod dyrekcją 
wiceprezesa Grota i przy pomocy pp. 
Pietuchowa i Smirnowa. Dalej pod kie- 
runkiem akademika Byczkowa, druku- 
ją się zebrane przez Srezniewskiego 

„Materjały do słownika języka staro 
ruskiego*; pod kierunkiem zaś Sucho- 
mlina dzieła Łomonosowa. Akademik 
Wesiołowskij wydał przekład „Deka- 
merona* Bocaccia; Tichonrawow koń- 
czy krytyczne wypawnictwo dzieł Go- 
gola i bada mało znane prace l'on-Wi- 
zina; Majkow zajmuje się wydawni- 
ctwem dzieł Puszkina z rękopisu it. d, 
Członkowie dwóch innych wydziałów I 


akądemji wydali w z. r. dzieła nauko- 
we z zakresu nauk przyrodniczych, geo- 
logji, etnografji, historji i filologji; 
prócz tęgo wysłano akademika Czer: 
skiego do zbadania wykopalisk w Sy- 
berji w pobliżu rzek, do studjów kli- 
matycznych i zebrania okazów przy: 
rodniczych. Akademik Radłow wyjechał 
do Mongolji dla zbadania pomnikow z 
VIII stulecia, odkrytych przez Jadrin- 
cowa w starożytnem mieście lloroko- 
rumie. Akademja stara się o utworze- 
nie komitetu ornitologicznego i odpo- 
wiednich stacvj, oraz o oddanie pod 
jej zarząd stacji biologicznej w Sewa- 
stopolu. Muzea i bibljoteka Akademji 
nabyły wiele przedmiotów i zbiorów; 
w 1891 r, otwarto dla publiczności mu- 
zeum etnografji i antropołogji. Posie- 
dzenie akademji zakończono wyborem 
nowych członków korespondentów, mię: 
dzy innymi: prof. Sonina w Warszawie, 
Wiliamsona w Londynie, de Rossi w 
Rzymie i d-ra Satambert'a w Paryżu, 

Życiorys Ś. p. Kopernickiego, Wycho- 
dzące w Edynburgu etnograficzno cza- 
sopismo: „Journal of the gypsy lore 
societyś w zeszycie styczniowym b. r. 
(Tom III Nr. 3) pomieściło także ży- 
ciorys ś. p. Izydora Kopernickiego z 
portretem, napisany przez p. Dawida 
Mac Ritchie. Autor tego życiorysu 
znał osobiście Kopernickiego i przez 
kilka dni był jego gościem w Krako. 
wie, o czem w artykule swoim wspo- 
mina. 


+ 
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wyborowy, gwarunto- 74 
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W. Gruszczyńskiego 
w Radomiu, 


"Polityka. 


List kardynała Lavigerie do ar- 
cybiskupa Tuluzy zajmnje wszystkie 
umysły we Francji. 

Kardynałowie francuscy, pisze 
ks. Lavigerie, tak samo, jak i pa- 
pież, zalecają katolikom, aby zanie- 


chali sporów politycznych i stanow- * 


czo stanęli na gruncie konstytucyj- 
nym, celem obrony zagrożonych in- 
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| osobnemi artykułami, 


teresów religijnych. Dodają nadto, * 


że mie życzą sobie bynajmniej zer- 
wania stosunków pomiędzy kościo- 
łem a republiką; nie chcą tylko, 
jako kapłani, znosić prześladowań, 
wymierzonych przeciwko ich osobie 
i dziełom, tem bardziej, kiedy prze- 
śladowania te wychodzą ze strony 
ludzi, którzy chcieliby się posiłko- 
wać episkopatem dła celów świec 
kich i to wbrew interesom reli- 
gijnym. 

„Przekonania te, jak to już nie- 
jednokrotnie publicznie wyraziłem, 
są mojemi przekonaniami. Podzi- 
wiam powagę i mądrość, z jaką 

| dzisiaj publicznie kardynałowie to 
oświadczyli, właśnie w chwili, kie- 
dy oświadczenie takie było najpo- 
trzebniejszem, aby okazać, że my 
wszyscy, pomimo wszelkich fałszy- 
wych zarzutów, jakie z wielu stron 
spadły na episkopat francuski nie- 
tylko nie myślimy wałczyć przeciw- 
ko istniejącej we Francji formie 
rządu, ale owszem wszystkim wier- 
nym za obowiązek stawiamy, Sza- 
nować ten urząd, o ile tenże sza- 
nuje prawa boskie i prawa kościoła. 
Niepodobna lepiej uzasadnić obu 
tych ważnych kwestyj, niż to Wasza 
Eminencja uczyniłeś. To też zależy 
mina tem, ażeby wiedziano, że pomi- 
mo oddalenia i różnicy stanowiska, 
podzielam w zupełności Wasze prze- 
konanie. Będę Waszej Eminencji 
bardzo wdzięczny, jeśli zechcesz za- 
komunikować to i innym moim ko- 
legom, a ja ze swej strony każę 
przesłać to moje oświadczenie do 
wszystkich pism katolickich.* 
Niespodziewaua nominacja kar- 
dynała Ledóchowskiego na prefe- 
kta kongregacji „de propaganda fi- 
de* zrobiła Silne wrażenie w sfe- 
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rach watykańskich, ponieważ wielu ; 


kardynałów starało się o ten urząd, 
lecz papież odrzucił wszystkie przed- 
kładane mu kandydatury i wybrał 
Ledóchowskego, znanego z gorli- 
wości dla kościoła i religji. Nomi- 
nacja ta ma do pewnego stopnia 
znaczenie polityczne, ponieważ sta- 
nowisko, na które kard. Ledóchow- 
ski został powołany, czyni go kie- 
rownikiem wielu spraw kościelnych, 
z któremi wiążą się krzyżujące się 
interesa Niemiec, Anglji i Francji. 
Z tego punktu widzenia nominację 
Ledóchowskiego uważać można za 
zwycięstwo wpływów francuskich w 
Watykanie, ponieważ Ledóchowski 
ma słuszne powody zajmować dzi- 
siaj stanowisko dla Niemiec nie- 
przychylne. 

„Petit Journal* donosi z Rzymu, 
że wiadomość o chorobie papieża 
zaalarmowała silnie rząd włoski, 
Rudini przygotował już na wypa- 
dek śmierci Leona XIII okólnik 
. do dyplomatycznych reprezentan- 
tów Włoch z poleceniem, aby za- 
wiadomili mocarstwa, iż rząd wło- 
| ski zarządził środki celem utrzy- 
,manią porządku podczas pogrzebu 
bi dla ochrony niezależności „con- 
clave*, Równocześnie wysłano roz- 
kazy do Neapolu, Florencji i Li- 
vorno, aby na pierwsze wezwanie, 
wojsko i żandarmerja najkrótszą 
drogą wysłane zostały do Rzymu. 
Na wypadek śmierci Leona XIII 
wszystko już było przygotowanem 
do tego, aby wojsko zajęło Trasfe- 
vere i osaczyło Watykan i okolice. 
Wiadomość tę podają dzienniki na 
odpowiedzialność redakcji przyto- 
czonego dziennika paryskiego. 

Parlament niemiecki i sejm pru- 
ski miały przerwę w naradach z 
powodu trzydziestej trzeciej roczni- 
cy urodzin cesarza Wilhelma. Dzien- 
niki berlińskie zaznaczyły ten dzień 
do których 
dodały uwagi nad sytuacją wewnę- 
trzną szczególnie z powodu rozpra- 
wy nad ustawą szkolną. I tak 
„Vos. Ztg.* wykazuje, że królestwo, 
które nie umie ocenić znaków cza- 
su, jest słabem chociażby było 
nieograniczonem. Niczego lepszego 
nie można życzyć królowi jak, aby 
mu było danem trafne ocenianie 
znaków czasu: wtedy on będzie 
potężnym a naród szczęśliwym. 

Księstwo Poznańskie, po raz 
pierwszy obchodziło w tym roku 
uroczyście i z udziałem publiczno- 
ści urodziny cesarza niemieckiego 
i króla pruskiego. W samym Po- 
znaniu gmachy rządowe, miejskie, 
prywatne były udekorowane cho- 
rągwiami. O godzinie 3-ej po 
po południu w lokalach restauracji 
Ogrodu zoologicznego, odbył się 
obiad, w którym wzięło udział prze- 
szło 400 osób ze wszystkich sfer 
obywatelskich i urzędniczych. Toast 
wzniósł na cześć cesarza koimende- 
rujący jenerał Seekt. Rano odbyły 
się we wszystkich szkołach odpowied- 
nie akty uroczyste. Wieczorem ilumi- 
nowane zostały wszystkie gmachy 
miejskie, tudzież lokale publiczne 
i domy prywatne. Na Chwaliszewie 
zaś i Śródce rzęsiście dom przy do- 
mu były iluminowane i przyozdo- 
bione w chorągwie czerwono-białe, 
pałace arcybiskupi i prawie wszyst- 
kie domy na wyspie tumskiej rów- 
nież były iluminowane. 

W sobotę izba niższa sejmu pru- 
skiego odesłała projekt szkolny do 
komisji, złożonej z 28-miu człon- 
ków. Kanclerz Caprivi odpierał za- 
rzut, jakoby rząd chciał liberałom 
narzucić swoją wolę; owszem to 
stronnictwo właśnie pragnie zmu- 
sić rząd, by postępował według 
jego życzenia. Przytem kanclerz 
wyraził zapatrywanie, że wielkie 
stronnictwo liberalne jest jak bań- 
ka mydlana, która już pękła. 

Z Berlina donoszą: W sobotę ce- 


-— m O Z Z A 


a ZET MGZ Z WE M 


sarz Wilhelm był w cerkwi amba- 
sady ruskiej na nabożeństwie żałob- 
nem za Jego Cesarską Wysokość 
Wielkiego Księcia Konstantego Mi- 
kołajewicza. 


Dziesięć przykazań Pomony. 
(Ciąg dalszy.) 
UL. 


Sadź drzewka nie za gęsto i w 
piatkę, w odłegłości dla wysokopien= 
nych jabłonek, czereśni lub wiśni 
silnorosnącej od 14 do 20 łokci; 
węgierki od 7 do 10 łokci. Jeżeli 
liczysz na korzystny skutek sadze- 
nia i na wcześne zbiory, posadź 
przy zakładaniu ogrodu lub sadu, 
między każde dwa wysokopienne 
drzewka, odległych od 16 do 22 
łokci, jedno półpienne drzewko ja: 
błonkowe lub gruszkowe, albo jedno 
wysokopienne drzewko wiśniowe lub 
śliwkowe. Przez te międzysadzenia 
ziemia nie tylko będzie więcej zu- 
żytkowaną drzewkami, lecz same 
drzewka będą zabezpieczone od szko- 
dliwego działania wiatrów i burzy, 
a także w suchej miejscowości od 
posuchy niżeli przy obszerniem po- 
sadzeniu. 

LVa 

Nie zaniedbuj dla piękności i po- 
Żyteezności sadzić na _ stromycli 
spadkach gór, na pochyłościach i na 
małym kawałku ziemi, drzewkami 
półpiennemi z koronami zaczynają- 
cemi się na wysokości od 2 do Ż%ą 
łokci. 

Posadź w piątkę jabłonki, grusz- 
ki i czereśnie co 10 — 12 łokci, a 
węgierki i śliwki co 8 — 10 łokci 
odległości. 


Unikaj zasadzenia młodego drzew- 


ka w tem miejseu, z którego to 
drzewo stare było usuniętem. Jeżeli 


tam jest niezbędnem, to po wykar- 


czowaniu drzewa z korzeniami trzeba 

wykopać dół szerokości od 8 do 5 

łokci i głębokości od 1, do ŁY 

łokcia, poczem takowy: zapełnić cał 

kowicie, lub najmniej do połowy 

dobrą, uprawioną i pożywną ziemią. 
V. 

Na gałązkach korony twoich świe= 
żo posadzonych drzewek ziarnko= 
wych i pestkowych wycinaj tylko 
zbyteczne części, o ile te okażą się 
niekoniecznie potrzebnemi dla równo- 
wagi i symetryczności korony; wy- 
cięte gałązki i pędy (jednoroczne 
latorośle) muszą mieć długości jednej 
stopy. Znajdujące się inne rozgałę* 
zienia przy nich nie powinny być 
zupełnie wycięte, lepiej im po- 
zostawiać najmniej po oczka. 
Nie dłużej nad lat trzy ciąć eorocz- 
nie drzewka wysokopienne—po tym 
to czasie zupełnie zaniechać, kiedy 
ich korony posiadaja główniejsze 
gałązki, które zadowolą cię wzglę- 
dem kształtu i siły. 

St. Perkowski. 


2 


Z targów. 


W Warszawie duia 1-go lutego 1892 
roku, według „Gazety Handlowej" pła- 
cono korzec pszenicy rs. 8.70, korzec 
Żyta rs, 7.16, korzee jęczmienia rs. 5.60, 
korzec owsa 18, 3,40. 

Okowita. W Warszawie d. 1 lutego 
płacono za wiadro 1000 w sprzedaży hur- 
towej 11.058, za wiadro 780— rs. 8.62 bez 
potrącenia netto. 

Na giełdzie warszawskiej dnia 1-go 
lutego płacono: 
Marki niemieckie „ rs. 50.20% za 100 
Guldeny austryackie rs. 86.90 za 100 
Franki , . - „p 40.15 
Funty szterlingi i. 00.00 % 

Kraków dnia 1-go lutego. 
Ruble 1156 płacono: 

Berlin d. 1 lutego. Ruble na dost. 20050. 


| | 
OGŁOSZIENIA. 


» 
E2 n 


BIEKARNIA. 


Do wynajęcia od 1-go lipca r. b. pie- 
karnia z piecem nowego systemu wraz 
z mieszkaniem i drwalniami przy ul. 
Skaryszewskiej. Wiadomość w sklepie 
M. Iferdin, ul. Lubelska, dom Baumin- 
gora. (59-3) 


| Ne osoba z wykształceniem gimna- 
| zjalnem, posiadająca wyższy patent 
| lomowej nauczycielki, bez muzyki, 
(poszukuje miejsca dla przygotowania ' 
| tieci, lub obowiązki nauczycielki na 
Bi pensji. (34-2) 
soba w wieku, obeznana z kobiecem 
gospodarstwem wiejskiem, pragnie 
| przyjąć obowiązki do zarządu domu, 
m wsi lub w mieście, Wiadomość u 
| W.go Jana Chromeckiego, inżyniera. 
| (54-2) 
| phorom młody, energiczny, pracowity 
| = uczciwy, znajdzie pomieszczenie za- 
mz, LEŚNICZY także. Dobre świadec- 
Bliższa wiadomość w Re- 
| (24-1) 
| pie LG 7000 łokci kwadratowych, 
położony wprost rampy towarowej 
drogi żelaznej, jest w każdym czasie 
do sprzedania. Wiadomość w Redakcji 
liniejszego pisma. (58-3) 
EE kasy przemysłowców ra- 
domskich, Nr. 238/65, na rubli 126 
| kop. 95, wystawiona na imię Lejzora 
Brykmana, zginęła. Znalazca raczy książ- 
kę tę odnieść do zarządu kasy prze- 
mysłowców. (55-3) 
przyjmę miejsce lektorki przy poważ- 
niejszej osobie. Ulica Lubelska, dom 
). Pudełkiewicza. (57-38) 


1 
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z oddzielnym wchodem przy ul. Spa- 


| vickich), Wiadomość u profesora Hil- 
| lebranda. (40-1) 
GE trzy - osobowa, na oliwnych o- 
siach, w dobrym stanie i wolant ma- 
b używany do sprzedania za przystę- 
ną cenę. Wiadomość w handlu W -go 
| Gruszczyńskiego w Radomiu. _(53-2) 
 paleziona mutka jest do odebrania w 
magazynie gotowych mebli I. Drze- 
| mińskiego, w hotelu Polskim, w Rado- 
| mu— za zwrotem kosztu niniejszego 0- 
głoszenia. (49) 


(| N* terrytorjum plebańskiem w Sam- 
borcu jest na składzie około 100 


ranego, do sprzedania, po cenie umiar- 
kowanej. (38-1) 


Kielcach, przy ul. Staro -Warszaw- 

skiej, M8 8, blizko Rynku, do sprze: 
iknia dom murowany, blachą kryty — 
lub do wydzierżawienia od św. Jana, 
|v b. Piekarnia, lat 30 w tym domu 
Sgzystująca, ze sklepem, mieszkaniem, 
Piwnicą, składem na mąkę, studnią, 
lrwalnią, górą. — Wiadomość na miej- 
| Mu, u właścicielki: Zagrobiny.  (18-1) 


WYPRZEDAŻ 
koronek różnych, resztek, koronkowych 
Materjałów i różnych towarów wysor- 
towanych, po cenie nadzwyczaj nizkiej, 
w sklepie galanteryjno: norymberskim 
M. Herdin, dom Baumingera. _ (60-3) 


Zrzad drogi żelaznej Iwangrodzko-Dą- 
browskiej podaje do wiadomości, iż 
| Nieodebrane przez interesantów towary, 
Pzybyłe na st. Garbatka 19 i 18 listo- 

e 1891 r. st. st.: wyroby tabaczne 
| U 'skrz. 3 P. 10 f. od Szereszewskiego na 
| okaziciela i wyroby tabaczne 3 skrz, 
9 p. 04 f. od Germana i Chassenbeinia 
Da okaziciela ze st. Warszawa Nad. za 


Ogólnej Ustawy dróg ros. 


trzykrotnego ogłoszenia. 


| Jastąpi osobne o ogłoszenie. (M2 4-3) 


nieodebrane przez interesanta wyrob 
Tękodzielnicze 1 szt, 15 f. przybyłe 6/1 


erga i Birbauma dla Szlezingera, ze Bt. 
Łódź za Nr. 
Ogólnej Ustawy dróg ros. 


stąpi osobne ogłoszenie. 1031 02873 


Końsk Nr. 


(2!8/gg8-3) 
D” sprzedania: £) Garnitur mebli orze 


żostanie Grosfeldowi. 


 Wozuj 9) Zaprzęg jodno-konny; 10) Fo- 


naczynia gospodarskie. 


średnictwo. (20-1) 


Nx, 20769 i 20715, na zasadzie art. 90 
podlegają 
sprzedaży przez publiczną licytację. pó 
| upływie 3 miesięcy od dnia ostatniego 
(0) sprzedaży 


| 


trowej, w domu W. Nynkowskiej (Wój- ; 


tentnarów siana pogodnie i pięknie ze- | 


Zza drogi drogi żelaznej Iwangrodzo - Dą- 
browskiej podaje do wiadomości, iż 


rudnia 1891 r., na st. Końskie od Girsz- 


95543 na zasadzie art. 90 
podlegają 
sprzedaży przez publiczną licytację, po 
upływie 3 miesięcy od dnia ostatniego 
dk ogłoszenia. O sprzedaży na- 


De żelazna Iwangrodzko - Dą- 
browska podaje do wiadomo- 
ści, iż duplikat frachtu Radom — 
3,353 2 dnia 6-go 
listopada r. z. zsginął i jeżeli po- 
Sludacz takowego nie zgłosi się w 
przeciągu 5 dni od dnia ostałnie- 
Bo ogłoszenia, to towar wydany 


chowych:; 2) Szafka orzechowa do 
<> 3) Książki, obrazy i lustro; 
4) Zegar i maszyny do szycia; 5) Wan- 
na cynkowa i szyldy; 6) Bryczka reso- 
rówka jedno i dwu-konna; 7) Wóz na 
żelaznych osiach; 8) Drabiny i latry do 


tel dla osób wiekowych; ti) Szafy, stoły 
4 komody; 12) Beczki, wiadra i inne 
— Wiadomość 
w Redakcji. Zastrzega się wszelkie po- 


figrodnik z dobremi świadectwami i 
== pszczolarz poszukuje posady. Wia- 
domość u W-go Gaczeńskiego, w Ra- 
domiu. (51-1) 


BO. urzędnik, prawnik, życzy sobie 
zajmować się u adwokata lub re- 
jenta, lub też znaleźć miejsce przy fa- 
brykach, lub w majątku SOA a 
jako buchalter. (17-1) 


0* S-go Jana r. b. w domu d-ra Płu- 
żańskiego jest do wynajęcia: i) o- 
sobny dom o 8u pokojach, z ogrodem 
owocowym, cieplarnią kwiatową i wszel- 
kiemi dogodnościami; 2) sześć pokoji 
z balkonem, przedpokojem i kuchnią, 
na 2-em piętrze; 3) pięć pokoji z bal- 
konem, przedpokojem i kuchnią, na 
1-em piętrze. (49-2) 
D” wydzierżawienia zaraz lub od 1-go 
lipca r. b. 1892 folwark 22 włóki, a 
w teim gruntu ornego mor. 486 Pr. 31, 
łąk mor. 60 pr. 50, pastw. mor. 20 pr. 
114, reszta pod zaroślami i nowinami, 
położony w bliskości kolei żel. Iwangr.- 
Dąbrow. i Szole, pomiędzy Szydłowcem 
a Radomiem — z obsiewami ozimemi, 
z inwentarzem żywym lub bez tego, i 
martwym kompletnym. Do tej dzierża- 
wy wymagana będzie kaucja rs. 2,500. 
Wiadomość bliższą powziąść można w 
Radomiu u W. Stefana Niepokojczyckie- 


go, ulica Trawna, w domu własnym lub 
no wynajęcia w każdym czasie pokój 


w Ziomakach u właściciela. (33-1) 


D” wynajęcia od 1 lipca 1892 r. 5 po- 
kojów z przedpokojem, kuchnią ze 
zlewem i wodociągiem, oraz z wszelkie- 
mi wygodami, na Ż-em piętrze od fron- 
tu, przy ul. róg Lubelskiej i Szerokiej. 
Wiadomość u właściciela domu Mierza- 
nowskiego. (48-1) 


IR Omiącka, ul. Spacerowa, dom W. 
Pinki, przyjmuje znaczenie wszelkiej 
bielizny—pięknie i po cenach przystęp- 
nych. _(89-1) 


arz drogi żelaznej Iwangrodzko- 
DORY podaje do wiadomości, 

iż oaedaicie przez interesantów to- 
wary, przybyłe na st. Jastrząb, 19, 23 
i 24 grudnia, 1891 r. st. st, szezotki 
1 szt. 13 f. od Mejera na okaziciela, 
korki 1 Bzt. 3 pud. od A. G. Zentblu- 
ma et Comp. na okaziciela ze st. Ityga, 
za MN 20293 i 20618 i 2 beczki śliwek 
suszonych 20 pud. od Mańkowskiego na 
okaziciela ze st. Proskurów za X 8841, 
na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy 
dróg ross, podlegają sprzedaży przez 
publiczną licytację, po upływie 3 mie- 
Bięcy od dnia ostatniego trzykrotnego 


ogłoszenia. 
O sprzedaży nastąpi osobne ogłosze- | 
nie. ho2973)__ 


ZE z drogi żelaznej Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej podaje do wiadomości, 
iż nieodebrane przez interesantów to- 
wary, przybyłe na Bt. Końskie 26 i 24 
listopada st. st. 1891 r, sukno 1 szt, 
16 £, od Jakubowskiego dła Aronowi- 
cza, ze st. Piotrków za fr. pośp. M 867 
i towar wełniany 1 szt, 22 f., od Fer- 
sterą na okaziciela ze At. Łódź za fr, 
pośp. 3 5775; na zasadzie art. 90 O- 
gólnej Ustawy dróg ros. podlegają 
sprzedaży przez publiczną licytację, po 
upływie 3 miesięcy od dnia ostatniego 
trzykrotnego ogłoszenia. O Bprzedaży 
nastąpi ogobne ogłoszenie. (%3/44,-1) 


D';. (20) 1 kwietnia 1892 r , w radom- 
skim okręgowym sądzie w drodze 
przymusowej, na żądanie Edwarda Otto 
sprzedane będą dobra Weronowo, dwie 
wiorsty od m. Radomia odległe, obej- 
mujące morgów 80, dwa sady, dające do- 
chodu rs. 500, pięć obszernych budyn- 
ków gospodarskich i dwór kosztownie 
odnowiony, w wartości rs. 15000, ziemi 
6000, z której dzierżawca płacił rocznie 


cja rozpoczyna się od sumy rs. 6000, 
wadjum rs. 1500. Bliższa wiadomość u 


(32.5) 
EAJETON 


na oliwnych osiach lekki, do sprze- 

dania. Wiadomość— ulica Lubelska, 

dom W-go d-ra Płużańskiego, 
u stróża. (30.4) 
Nowo-otworzony magazyn mebli 


JANA SMOLENSKIEGO i Spółki 
w fńlelcach, 
ulica Duża, dom p. Marro. 

(Pracownia magazynu mebli naprzeciwko 
Hotelu Polskiego, przy ul. Pocztowej.) 
Posiada na skladzie meble stolarskie i 
tapicerskie, od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych. Podejmuje się: 
urząuzania całych apartamentów, robót 
kościelnych, budowlanych, posadzek rzeź- 
biarskich i tokarskich, oraz wykonywa 
urządzenia sklepowe, jak również wszel 
kie roboty tapicerskie i dekoracyjne po 
dług ostatnich wzorów Pasyawiedj Ceny | 
umiarkowane. Wykonanie ściśle na ter- 
min oznaczony, Meble używane przyjmu- 
ją się a conto czynionych obstalunków. 

Zakład, prowadzony przez specja- 
listów, daje tem samem rękojmię su- 
miennęgo wykończenia, (27-1) 


re. 600. lowarzystwa rs. 2000. Licyta- | 


W-go Komisarza sądowego Paprockiego | 


Ks. Sebastjan Kneipp. 
„Dziecko zdrowe i chore . 


Pod. tym tytułem opuści wkrótce : 
prasę, nakładem księgarni J. Gura- 
nowskiego w Warszawie, Senator- 
ska 32, dzieło ks. Kneippa, które 
odda wielką usługę rodzi- 
com, dbającym 0 zdro- 
wie swych dziecł. Cena w 
przedpłacie kop. 70 (na przesyłkę 
kop. 15) po wyjściu zaś rs. 1. Za- 
mawiać można we wszystkich księ- 
garniach. (29) 


Gabinet Dentystyczny 
MAURYGKGO GOLDSTEINA 


w domu W-w Lubońskiego, 
otwarty eadzennie od godziny 9—12 
od 2—6. 
Wstawianie mt? zębów sztyf. 
towych bez podniebienia i całych 
szczęk, leczenie i plombowanie, oraz 
wyjmowanie zębów bez najmniej- 
szego bólu szego bólu (Styckorydulgaz)  (35-3) (35-3) 


Gi 


Główna sprzedaż 


I 
ŚWIEC STEARYNOWYCH | 


fabryki „WWłoechyć po 
cenach fabrycznych w skła- 
dzie tabacznym 


H. KANKUSA 


dawniej B-ci  Polakiewicz 
w Radomiu. 


(ZUR 


Skład wyrobów tabacznych 
HERMANA KANKUSA 


dawniej B:ci Polakiewicz 
w Radomiu, przy ul. Rwańskiej, 
zaopatrzony został w świeże 


Papierosy, Cygara i Tytonie 


z różnych fabryk, z czem 
poleca się łaskawym wzglę- 


dom Szanownej Publiczności. 
(3—1) 


| ZARS.16 | 


Serwis stołowy na 12 osób z 
najlepszego fajansu, składają- 
cy się z 94-ch sztuk, miano- 
wicie: 36 talerzy płaskich, 
12 talerzy głębokich, 12 ta- 
lerzyków deserowych, 12 ta- 
lerzyków kompotowych, 1 wa- 
za, 6 półmisków, 2 salaterki, 
1 sosierka, t2 par filiżanek 


w SKŁADZIE 
szkła, porcelany i lamp 


Adama Cybulskiego 


Radom -— Lubelska, wprost hotelu 
Rz jmskiego. (42.2) 


SIE pac 1 


Za rubel f 

12 kieliszków do wina. 
Za kop. G© 

12 kieliszków do wódki. 
Za kop. 90 

12 szklanek cienkich szlifo- 
wanych 


w składzie szkła i porcelany 
A. Cybulskiego. 


Radom — Lubelska, wprost 


hotelu Rzymskiego. 
(ś4-1) 


B"o Bankowe „Gazety Losowań* w 
Warszawie, Krakowskie Przedmie- 
ście Nr. 51, ma honor zawiadomić, że 
załatwia w  Towarzystwach kredyto- 
wych: Ziemskiemi m. Warszawy kon- 
wersję listów zastawnych na 
rzecz stowarzyszonysh, dopełniając za- 
razem wszelkich formalności prawnych 
i kasowych. (1-9) 


KSIĘGARNIA 


ADOLEA ZUCKER 
w Radomiu 

ma zaszczyt zawiadomić, że zwyczajem 
lat poprzednich od wszystkich książek 
przez wydawców w ciągu roku w ko- 
mis dostarczonych, a dotychczas nie- 
sprzedanych i ulegających przeto zwro- 
towi w naturze, odstępuje naby wają- 
cym takowe 150%, a to celem zmniej- 
szenia remitendy, którą księgarze zwy= 
kle urządzają w miesiącu lutym, 

Wyjątkowe to ustępstwo trwać będzie 
tylko do d. 20 lutego r. b.; kto więc 
zamierza z tego skorzystaó—raczy po 
spieszyć, 

Spis tych książek jest do przejrzenia 
w księgarni na miejscu. (50) 


S5 ROP. 


kosztuje asekuracja pierwszej 

Pożyczki Premjowej od nad- 

chodzącego ciągnienia Stycznio- 
wego 1892 r. 


Biuro Bankowe 


„GAZETY LOSOWAŃ* 


W Warszawie, | (e3-0 
Krakowskie Przedmieście, 51. z i 


Abbazia, Arco, Merun, Algier, 
Cannes, Hyeres, Mentona, Nizza, 
Pan, Madera, Monaco, Monte- 
Carlo, Montreux, San - Remo, 
Kairo (Egipt). 

Przekazy na wszystkie te miej- 
scowości klimatyczne wydaje 


Binro bankówę 
„GAZETY LOSOWAŃ* 


w Warszawie 
Krakowskie Przedm., M 51. 


„ Wszelkich  informącyj 
udziela bezpłatnie. 


, Biuro 


(832-9) 


e 0 9 PANA 
Uznane powszechnie 
za najlepsze 
Kieleckie 
G I L Z %* 


hygieniczne niesklejane 
fubryki Braci 
ROZWĘZŻ 
z najlepszej i rekomendowanej 
przez amatorów bibułki francuz 
kiej „Les Dernieres Cartouches* 
nabywać można 
w tadomiu 


w hanołu towaców hoton. 


FELIKSA POTOCKIEGO 


ul. Lubelska, dom W-go d ra Plu- 
żańskiego. 380 


RÓ PSÓW NA 
pźźisżiszkA ** RRRZRRRZAE 3 


a ia ma wa a de Na Ma a Mk a M 


H 

$ MLGOĆ : GRZYB Ć 
3 stao WCzO USUWA $ 
p technik z 
$ WIECZORKIEWICZ 
E4 Wiadomość w Redakcji. KE 
GGTEGOCEGEK FF GYGTEGEYWA 


ZARŁAD 


GIMNASTYCZNY 


przy nl. Lnbelskiej (hotel rzyjski), 


codziennie otwarty z rana od 10 
do 1-ej, po południu od 3 do 7. 
O czem mam zaszczyt powia- 
domić osoby interesowane 
L. Jasiński. 
Tenże stosuje masaż dla cho- 
rych, (886-1) 


— 6 — 


KP Ządajcie Szuwaksu, Smarowidła i Atramentu S. Glińskiego. = rk 
Z || kN sż 
Mż: ziemski z budynkami, 8 włók  q===m Nowo zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wówęto 
27 mórg, przy szosie sandomierskiej, | 
21 wiorsta od Radomia, bez towarzy- | Serwisy do octu i oliwy po | i kaucjonowane pod firmą : 


| 
-| 


nych rorankach, Wiadomość w handlu | || "5-.l Kop. 60, po rs. 1kop. || 74 pSZAWSKIE BIURO OGŁ oszEŃć 


nych warunkach, Wiadomość w handlu / 
80 i po rs. 2 kop. 40. 


St. Szerszyńskiego w Radomiu. (52) 
Serwisy do wódek i Jikierów zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8. 


po rs. 1 kop. 80, po rs. 2 " wprost Niecałej. 
kop. 80 i po rs. 3 kop. 60 PZYMATAR óeł id d h h re- 
w wielkim wyborze rzyjmuje ogłoszenia do pism perjodycznych, po cenac 


w SKŁADZIE p— | (5-6) 


SPRZEDAŻ 


GH H_4%. 


ł 
| 
| 
| 
niesklejanych fabryki  B-ci | 
Polakiewicz po cenach fa- | 


brycznych z rabatem 
w składzie tabacznym 


KANKUSA 


dawniej B-ci Polakiewicz 
w Radomiu. (4—2) 


pal 


Radom — Lubelska, wprost 


hotelu Mzzymskiego. 
(43-1) 


ołówizów pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą 
ST. MAJEWSKA i S-ka. 
Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki 
zagraniczne. Adres fabryki: ul. Złota 6lI, w Warszawie. 


szkła, porcelany i lamp 
kiama Cybnlskiego. [EG* : > 


| Uprasza się Szanowną o bliojaolć o żądanie w sklepach 


NEA | | 


Lustra do ram cali 37x12 po 
rubli 2 kop. 80. 
Lustra do ram cali 18x11 po 


_ Rektyfkuja Wasamła | Zarząd dro drogi żelaznej 


Spirytusy, wódki czyste, konia- | 


ii kry mint mona w || WĄ NGRODZKO-DĄBROWSKIEJ 


kop. 80. 
Lustra do ram cali 24x14 po Radomiu: w handlach WW. 
rs. 1 kop. 50. PP: Gruszczyńskiego, Michal podaje do wiadomości, iż pozostawione na stacjach i w wagonacli 


przedmioty, wykaz szczegółowy których jest do przejrzenia na 
wszystkich stacjach drogi, jako nieodebrane, na zasadzie art. 40 


Lusterka w ramach z podpór- 


j 
ARCE WE skiego, Szerszyńskiego, Koźmiń- 


Ści poleca skiego, Herdina i w sklepie spo- BZĄ. A a s) 
" Adam Cybulski żywczym kolejowym. W Kielcach: s50 WELGAA sę: „będą *P ena DY CE. Lod 
w ważniejszych handlach win tację na st. Radom o godzinie 10-cj rano, dnia 20-50 maja (1-50 


| Blłań gźkła, Porcelany, Lamy F 
ki i Galanterji. 
Radom — Lubelska, wprost | 
| hotelu zęba c ń 


czerwca) r. b. (544/50,-2) _ 


i spirytualij. (46-10) 


ZARS,8 | 


„TYGODNIK ILUSTROWANY" 


Naa (32-gi rok istnienia), najbardziej rozpowszechniona (8,000 egz.) 


Serwis na 12 osób ze szkła | i najobszerniejsza ilustracja polska (trzy arkusze druku, oraz okładka 

gladkiego krajowego, składa- (ARA. — Jedyny wta ich: rozmiarach organ artystyczno- | 

Ń y s 5 ;4 iteracki, drukuje obecnie: 

JĄCY aa gą WEW Najświeższy utwór powieściowy Szkic powieściowy 

leszek A fo a. M. Gawalewicza i Bolesława Pr Usa 
PE p.t: „MECHESY* 0 pl: „POJĘDNAŃI 


rafki do wody, 2 karafki do 


, GAY NEG -zllh Ę W bezpłatnym powieściowym dodatku Kiłizażczh „Tygodnik* naj- 
wyborowe | Wdy 12 kieliszków do WIR świeższy utwór powieściowy "dmunda Chojeckiego p. t. „Jan Dhasp* — 

r 12 kieliszków do wódki, 12 osnuty na tle dziejów Jana Ortha, 
polecają (Odra Malcz GW. RiP kieliszków do likieru i 12 Warunki prenumeraty: w Warszawie kwart. rs. 2, rocznie rs, 8 
7 ŻE h h spodeczków do konfitur w Cesarstwie i na prowincji: kwart. rs. 3, półrocznie Tj Ś, rocznic rs iż, 
= Prospekty i numery okazowe, zarówno jak katalogi księgarskie — 

iamowienia JU IZYJ, w SKŁADZIE na żądanie przesyła się bezpłatnie. 


» 1 | € 1 « szkła, porcelany i lam Adres: Księgarnia Gebethnera i Wolffa, lub Administracja „Ly= 
muje R e d a k CJ a z y p godnika Ilustrowanego: Warszawa: Krak.-Przedmieście, M 15; w Krako- 


„Gazety Radom- Alama Cybulskiego za jik SPÓWIDEWARI BLE Z EH 


| 
| 


| skiej”. 37.14 Radom — wskaz Brest kotelu | , 
SKS jj ka adj NN O RNERETETERY 
-DYSTYLA RN L A PAROWA k Fabryka „NOBLESS£E* poleca: 


* R ry . w £ BE »< Papierosy „Sałonowe* i „Dobre* 10 szt. 6 kop. — „Renoma, 
PATSGHKEGO l TROSZLA iż: „Wyborne*, „Desser* i inne 10 szt. [0 kop., 


oraz TYTJONIE na różne ceny. 


-] 
; 


w Warszawie, sp: 
ma. . się djrzedaź hurtowa i doialiczna W skiadąch: 
nagrodzona pięcioma złotemi medalami, dyplomami honorowe= | €% I > > 
mi, oraz najwyższą nagrodą -— orderem na wystawach międzyna- 4d KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI 
A „4 . s gaga Pia dj. 
rodowych, poleca prócz różnego rodzaju wódek i likierów, DS Warszawa, hotel Iuropejski 
Ą zi 5 inś rwódui| i Pawel Kołodziejski i S-ka 
Wódkę Myśliwską, wódkę Wioślarkę i wódki | 63 > j 
ze Warszawa, Nowy Świat 51. 
2 Gwiazdką, BY mos> Wszelkie zamówienia wysyłają się bezwłocznie, na żąda- % 
które dostać można we wszystkich handlach win i spirytualij l8 gę nie szczegółowe. cenniki. (878-1) 
w Radomiu. tótk7) | WRZEBEZEĘZE ASA CA MAAAC 
EM człowiek, kawaler, z patentem OGŁOSZENIE. Zarząd dr. żel. Iwan r..Dąbrowskiej podaje do wiadomości, iż niżej wykazane : nieodebrane przez inte 
gimnazjalnym, mający czteroletnią  resantów towary, na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros.. podlegają sprzedaży przez publiczną licytację po upływie 
praktykę i dobre świadectwa, poszuku- 3 miesięcy oil daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. O sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie. (89211) 
je pes rządcy w mniejszym mająt-  p===——=— „za - | = = KR 
u erty w Redakcji pod wt” „Ą 
„rządca*. L 1), E Data : SEdcia 8 A 
FI s | przybycia ŚRI : Wysyłający Odbiorca Rodzaj towaru e 
Nowo-atworzony zakład a | tora, | "rsylająca | odbierające $|» |. 
-. H 
|==wiwSt=st= |RFam=kii | „fo st. I 
!' 33888] 11/XI91 Radom Ostrowiec | Krzyżkiewicz W. Rukowska Mydło zwycz. 1 | 3 80 
20851] 11/XI , Kielee z Ptasznik Okaziciel d. fr. Gilzy 2 3 | 80 
19102] 31/X „ | Warszawa N. Ę | ka „ ANIE | koa. jaaa a | 3 | A 
19373] 2/XI, A a Ą zware 4 sl. ztyfty drewn. sz. 

E: Ą 4 20164] 12/X1I , 2 = Zejdler * m Wyroby żelazne 3 10 | 32 
dębowo metalowych, 38: IE: 20354 Kal 5 5 — k Elsztein » U k Lampy 1 2 13 
lowych i z drzewa wszelkiego 20530| 16/XI , a = A, 'Trockenheim a „ Wyroby galanter. 2 6 |30 
gatunku i rozmiaru. od naj- 20861] 22/XI , A » e M. P. Filer Kowalski Mączka cukrowa 1 6 | 00 

Ek: MaŻ: 21019] 24/XI „ k r Ą Zk. 14 Kawa 1 3 | 00 
skromniejszych do najokazal- | 21127 25/XI , Rh A ż Lindenszat Okaziciel d. fr. Wyroby rękodzieln, | I 4 | 10] 

7 21321] 27/XI , q s % Grauman 4 W. Papier t 2 | 00 
AŻ) ch, w. domu własnym, Prz 121413 Dach r ą a W. Muśnicki a 3 "Tytoń 1 2 | oo| 
ić si EEN 21473| 30/XI , E Fridman 4 M Korki 1 > 16 
ROME polęciówię, -( e , | 364 1021 „ | Nowo-Aleks. A Lustman n „boo Wyroby powroźn. | 3 4 |30] 
Wincenty Adamski. 497| 2X] „| Krzywda h Jarczewski Zakł, STĘRE Szkło 2] 11 | 00 

Redaktor i Wydawca Rajmund Masłowski. J[osBo1eno Ilenaypow — T. Paqoux 22 AuBapa 1892 r. W drukarni J. K, Trzebińskiego w Radomiu. 


